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Polemika
P. Cat-Mackiewicz w .Słocie", 

omawiając orzekania przez sądy 
w sprawach o oLzczeratwa z ta­
kim apeiem zwraca się do Mini­
stra Sprawiedliwości: ■ -

?»™e Ministrze jeśli piszę tea 
list, to nie pmzę go w swojej spra- W et F rancji fa la  strajków  na
wi*\. . . . .  . ... r . | nowo ogarnia 'k ra j. ■ A g ita torzy

Wiem. ie  mnuster rprawieahwości __________ „• • . ,
nie. może wpływać na procedurę są-' lucyjn i w  dalszym ciągu 
dów i ic  rzucił Pan hasło całkowitej podtrzymują anarchię tak spizy- 
niezaieżności sądów. i ja jąeą  strajkom. W ielu robotni-

Ale sądzę, takie sytuacje, ,ak ków zrozumiało, ie  zostali oszu-

. £ 2 4 !  » •  P O ~ n .  podw yita  Plac
ezej może natchną Pana Ministra, ze Vv"  ,Łc zwyzKi cen. To  Leż npozy- 
w myśl uprzednio zacytowanych słów cja  przeciw  Frontow i Ludowe- 
pr mier ^przystępuję do n.»zczen.» mu wciąż wzrasta. N ik t nie wie-

„ F r o n t  l u d o w y ”  w a l i  s i n
K o m u n i ś c i  p r z y s t ą p i l i  d o  a k c j i

Fala strajków — wstęp do czerwonej rewolucji

*yabvP*  r *y * Ż€ US!tawa arbitrażowa przy 
niesie uspokojenie. W* zasadzie 
ustawa ta powinna uniem ożliw ić 
zarówno strajKi, lak i loieauty 
Sam rząd w ustawę nie w ierzy i 
przygotowuje inną, mającą „zde­
mokratyzować stra jk i".

S tia jk  w zakładach m etalur­
gicznych w L ille  irw i aotąa. Od­
powiedzialność za stra jk  m i 
spaść na związek zawodowy. 
Strajk bowiem wybuchł jeszcze 
przed zebraniem arbitiażowym  
Pertraktacje będą wznowione do­
piero po rozpoczęciu pracy we 
wszystkich zakładach. W  zw iąz­
ku ze strajkiem  węglowym  w 
Tourcoing odbyło się zebranie, 
na którym postanowiono nie 
wschodzić w pertraktacje z pra­
codawcami, chyba, ie  zcjtar.ą 
uwzględnione żądania Stowarzy­
szenia w ęg la rzy , które wznowiło 
pracę.

Strajk dokerów w  Ilaw rze  
przybiera poważne rozm iary. Od 
kilku dni dokerzy nie chcą wy­
ładowywać statków amerykań­
skich, ponieważ personel amery-

oueserstwa, jakc broni w 
i jrz n  u “  znajdzie środk aby wy 
ld iar sprawiedliwości r  sprawach o 
oszczerstwa w druku mógł korzystać 
r  jakichś przy w .lejów co da czasu u 
) ,  elementu całkiem aasaumczego w 
ifc k  proces ,cL

insynuacje żydowskie
„K asz P rzeg ląd ", cncąc prze­

straszyć społeczeństwo polskie m 
synuuje:

Myamy tr to ju i  ndaawna zw ra­
cali uwagę, nadmieniając, ie  bolsze- 
wizm podlany sosem aiilyseiniCa.m  
IUi przestaje być boiszewizmfcra. A le  
poisua praaa konserwatywna, zwłasz 
cza endecka, która m b) to walczy aa 
wzięcie a krmun.zmem, własnego ko­
munizmu nie spostrzegła. Po cichu 
się mowi, ie  ti aasła pacudo-komuiu- 
styczne propagowane przez O N K . nie 
powinny byc brani na eeno, bc wy­
głasza się je dla odciągnięcia w ar­
stwy pracującej oo prawdziwego ko­
munizmu. Aie jak słuszni* naznacza 
red- Kost owaki, jesi to metoua naiw ­
na, Fakt, że autor się wysm ewa w 
duchu z tego, co aam p*szc. nic tu me 
rnacz;. Grunt, że ezy..tliua bierzt ga 
poważnie, a widząc potem, że jest to 
stronnictwo, które głosi komunizm 
w teorii, s popiera faszyzm ł zwraca 
się do „pi a wr* siwych"

Sam autor z „N aszegc P rzeg lą , 
du“ prawdopodobnie śm ieje się w kańsk. statków tych n :e solida 
duchu z tego co pisze’ A le  '•aayka ryzował się ze strajkiem ogloszo- 
lizm  narodowy jest dla iyaów  tak ( nym przez pewną część dokerów
groźny, ie  żydzi w walce z mm 
muszą się imac wszystkich sposo­
bów.

O baw a przed in n a  ła tą
Nasz projekt „zó ite j laty ‘ dla 

m telekiual itów  żydowskich, pi­
szących po polsku wywoła! w ko­
łach żydowskich wściekłości. 
„N a ®  P rzeg ląd " w ięc insynuuje,
z s : .

lnu ,/ml słowy, sutor się przyznaje, 
tc  między ideałami potókliai s  żydów 

iU< ms iadiic Oujektywnej róż 
aicy i trzeba dopiero zsopatrzec je  w 
jakiś ziisk, *oj je rozpoznać Istot 
auS dlaczego in n  ułtra-bolszewickie 
au ar*- w p ro g ram - nbtaków mają 

być polskimi, a umiarkowany socjs- 
l»m gloo onj prze- P. p &, ma 

być iydousKim ? Przy pomyśle auto­
ra byłoby jeszcze wygodniej dla eks­
tremistów. W j starczy dzieło jakie­
goś polskiego Len na oznaczyć mie- 
rzykiun. s  na-wns endecy będą się 
urn delektować. Przy tej ir i n n o ś c i  
należy dodać ze w średnio* i zu 
Żótta iata potrzebna byli ty|lt > il • 
teąo, ze poza tym trudno był" odróż­
nić żyda od ehrzew.janinu.

A żyaowski. „ P  ątŁ rano wy» 
krzykuje :

A  tera' spróbujmy rzeci tc od- 
wrócić i moi. ais udrożnienia od .fa ł 
szj wych" titeru.ów i porte “  pol­
skich pisutzc z pod znaku „nary 
przywdzieją żółtą tatę, by tjm  sil­
niej się adrozniał. od „mieszańców” . 
Ł ić łtt tatą byłoby im nawet do 
twarz), jako nonorowa oznaki zaco. 
tania, wstecznictwa, /akiamuiua, du­
cha średniowiecznego, a pi zede wszy 
skim — >akc oznak, ciownów*.

„N a ra ey ", Jak ich nazywa „5-ta 
rano" nie wstydzą się swych oz­
nak. Natom iast intelektualiści ży­
dowscy skrupulatnie unikają aa- 
rowno chałatu, jak  i żółtej łaty. 
D latego właśnie jes t konieczne 
wprowadzenie żółtej łaty. aby 
prąed ich oszustwem, ułatwionym 
przez rasową zdolność do pozor.. 
nego upodobani! Się, ochrouić 
społeczeństwo polskie, które me 
zawsze umie sobie dawać radę z 
ich pokątnymi machinacjami.

Zaczyn czy orozaże
„Po lityk *- z „Gońca W arszaw­

sk iego" słusznie wskazuje na oa 
ukowe metody „Zaczynu", pisząc, 
że :

Ideologowie jeg* Todoóni są do 
niedoszłych poetów, którzy iskrę bo­
r t  eher ,stworzyć' «  pomotą „na­
ukowej meiody pracy**.

amerykańskich vt ich portach w 
Ameryce Jako odwet dokerzy w 
Nowym Jorku, nie strajkujący 
dotychczas, odm awiają wyłado­
wywania statków francuskich, 
wyładowując jedyn ie tow arj’ ule­
gające pruciu. M. In. stoi mewy- 
ladowam, „N orm andia".

W  -"Wiązka i  tym pisze „Echo 
de Paris*: „R ezu lta ty  tego straj 
ku bedą za ro v n o  dla Hawru, jak  
i dla jam ych dekerów opłakane. 
W iek  statków amerykańskich
wraz z towarem odjedzie po pro­
stu do Londynu. Btrajjc ten jee t 
jaskrawym dowodem, i e  nasze 
s fery  robotnicze opanow J  de­
mon strajkowy. Cóż bowiem mo­
że nas obchodzić strajk po dru­
g ie j stronie Atlantyku P  Leon 
Blum przygotowuje projekt „zde­
mokratyzowania stra jku ". Czy
aby zrobi tc in teligen tn ie7"

Strajk i trw a ją  nadal. Produ­
cenci francuscy apelują wciąż
napróżno do rząau o uspokojenie 
strajkujących. Według obliczeń 
eksporterów francuskich, strajk

robotników oortowych w Ha- 
wrze, który wy worał odwet ro­
botników - portowych Nowego 
Jorku, spowodował zm niejszenie 
eksportu francuskiego o 20 m ilio­
nów. Strajk i ogarn iają prawie ca 
ły kraj. Na północy w 16G za­
kładach pracy strajkuje około 30 
tysięcy robotników. W  Tuluzie 
wybuchł strajk w  zakładach obu

wia. Strajk obe,muje również 
ogrodników z okolic Paryża.

W L ille  strajkujący robotnicy 
metalowi zorganizowali demon­
stracje, urządzając pochody z 
czerwonymi flagam i przy śpiew ie 
„M iędzynarodów ki". W  Bayonne 
wybuchł strajk w w ielkich fa ­
brykach mebli. S trajk  wywołali 
pracujący w  tych fabrykach w

licznym procencie robotnicy - 
H iszpanie 

W  sanatorium Saint - Severe

fest tak
'  N i e p r o s z e n i  o p i e k u n i
Praca w  Kierunku tworzen ia 

kas bezprocentowych wzmaga się 
coraz bardziej. Naw iązu jąc do 
s ta ie j polskiej tradycji kas bez­
procentowych, tworzonych przed 
w iekam i jeszcze przea ks. Skar­
gę, idea ta znajduje zwolenników 
we wszystkich kołacli spoieczeń-

chorzy pozostawieni są bez opie- j słwa i przybierając postać lea l-
ki strajkującego personelu. Strajk 
wybuchł na tle zatargów  pomię­
dzy dyrekcją a personelem. Od 
lóntu dni chorzy nie mają dostar­
czanego normalnie pożywienia 
Sale są nieogrzewane.

W ucieczce przed reporterami

Paiit Simpson w drodze de tsnnes
o«wie; z v  stynną na całą Francją restaurację w ftenne

Było to w Vieiine Od paru dn* krą­
żyły pogł .ski, żt pizez Lyon przeje- 
ćzie w drodze do Cannes p. Simpson.

Myślaicm — opowiada jeden z 
dziennikarzy paryskich — że napewno 
zatrzyma się po drodze w słynnej na 
całą Francję restauracji w Vienne.

Udałem się tam właśnie i przeby­
wałem już ctas iiewier, gdy nagle na 
podwórzec przed restauracją, gdzie 
jut przed tym znajdowało się sporo 
wozów, zajechał wiełki samochód 
Buick, opatrzony numerem rejestra­
cyjnym CUL M7. W  samochodzie 
znajdowały się cztery osoby: szofer, 
oook niego mezczyzna, mający okoio 

lai 30-tu, o twarzy opalonej na miedź, 
a na głównym siedzeniu kobie­
ta bardzo szczupła i małego wzrostu, 
oook której znajdował sie 40-lątai 
mniej węcej mężczyzna w okularach 
w oprawie szyldkretowej.

Loka], siedzący obok szotera, szyb­
ko wyskoczył z samochodu i odbył 
krótką rozmowę z portierem hotelo­

wym Pc chwili samochód zrobił pół 
obrotu w  powórzu, przejechał obok 
kilku domów, (a  w jeanym z mch 
znajdowaia się właśnie restauracja), 
zatrzymując się dopieio na inalej, o- 
puszczonej uliczce, znajdującej się po­
za budynkiem restauracyjnym.

Tam nagle otworzyły się drzwiczki 
samochodu, jednocześnie _aś otworzo­
no również drzwi, prowadzące do re­
stauracyjnej p wnicy. P, Simpson po- 
śnieszme wys adła z samochodu, a w 
ślad za nią oodążył ów pan, niosący 
małą niebeską wauzkę. W cnwilę póż 
nitj p Simpson zn knęła w drzwiach 
piwnicy i dowiedziałem się zaraz, i -  
kazałą soy e podać śnńdanie w aab- 
n e pierwszeg-. pięira.

Właścicielka icstauracjj zaprnpono- 
wała p. Snrpson pójście do pokoju dla 
doprowadzeni dc porządku tumety.

P. Smpsor wydawała się bardzo 
przygnęb ona widokiem wszystk'ch 
spożywających w resłauracji śniada­
nie Zgromadzili się oni na parterze

Gen. Samsoncy ci
w  k ro k o w  e

KRAKÓ W , 9. 12. —  W środę 
o godż. 11-01 pociągiem  lwowskim  
przybył do Krakowa szef rumuń­
skiego sztabu generalnego, gen. 
Samsonovici w tow arzystw ie g e ­
nerała Atanaslu I kilku w yż­
szych o ficerow .

N a  dworcu kolejowym  ozdobio­
nym flagam i rumuńskim, i polski 
mi pow itał przybyłych gości ru­
muńskich szef sztabu głównego, 
gen. Stacnew icz w towarzystw ie 
gen. Regulskiego i kilku o fice ­
rów polskiego sztabu głównego

Po  powitaniu się z o ficeram . 
polskimi w salonie recepcyjnym  
goście rumuńscy udali aię na 
W awel.

CIF.SZĄCE SIĘ  PO W SZE C H N YM  U Z N A N jE m . N A T U R A L N E

"  KRYMSKIE i KAUKASKIEW I N A
Stołowe BIAŁE I CZLrtWOflEoraz deterow e: SŁODKIE I P U U  JJBKIE

Do nabyci* w  pierwszorzędnych handlach w in 1 restauracjach

Pani Simpson r  42 gą rocznicę urodzin
koronce"

,Dc ty.arzj mi w tej

H u m o r ,  z d r o w t e  —  t e n  p o s t e d a  «  ^  . „  

Wyznaczony na XI b. m przy- K t o  B L I K L E G O  C I A S T K A  w d a  "
gubernatorajazd do W arszawy 

Narodowego Rumunii. Constanti 
nescu, uległ odroczeniu Guberną 
tora Constantinescu zatrzymały 
w Bukareszcie wsżne kwestie 
międzynarodowe,

Rozwój spółdzielczości polskiej
na Śląsku Opolskim

nie strach swych

Aimrykefiska Liga Narotfów
c z y  o o k o j p w y  p o d D Ó i  o b u  A m e r y k  p r z e z  U S A

Dntegacja St Zjednoczonych nr, 
konferencji pnnanervkaiiskiej w Bu­
enos Airer zaproponowała oodDisinie 
paktu neut-alnośc- przez wszystkie 
narody anervkańsk e w celu iapev 
nierlia Dokojowego rozwiązania 
wszystkich ewentualnych konfliktów, 
mogących wymknąć pomiędzy sy- 
gnaiaruazam układu. M. innymi 

Art. I przewiduje, stworzenie sie*ej 
komisjj i  numrtrow spraw zagranac- 
nych ltraiów które podpisał'' układ 
©raz stałe1 międzyamerykańskie ko- 

która miałaby

A r  3 przewiduie, ii sygnatariusze 
układu zobowiązują się do załatwia­
nia wszyst* ch konfliktów o charakte­
rze amerykański n w drodzi bezpośre 
dniej akcj dyplomatycznej, lub przez 
pośrednictwo komisu anketmve| kon- 
CyJiacyjnej i arbitrażu.

Art. 6 przewiduje, że w razie rozpo­
częcia działań "  eprzyjac elskich po­
mimo zastosowania arbitrażi sygna­
tariusze układu będą stosowali wspól­
na po! tvkę neutralności, a komisja 
l onśultatywna atv erdzi -stnieme sta-msj konsultatywnej,  . , , . _____

za zadarue zapewnieni, stosowania w , rm wojny i ol reuii na a. 
praktyce ukiaau o neutralności,

ponieważ poLka ludnośe Śląska 
Opolskegn rekrutuje się orzrwi.żnie z
robotników i włościan, dysponujących

drobnymi oszczęunosciami, dlatego 
też najdogodniejszą formą organtzacj 
gospodarczych dla Śląska Opolskiego 
sa spółdzielń e, oparte na licznych 
-zeszach drobnych spółdzielców. 

Obecnie na Slasku OpoLskim istnie 
9 spółazelni bankowych oraz 2 

filie, w tym 2 banki dewizowe, 3 spół- 
, dziehue handlowe — Rolniki i 4 filie, 
| oraz 4 inne spółdrelnie. Wszystkie te 
spółdzielnie sa zjednoczone w Związ­
ku Spółdzielni Polskich w Niemczech 
> siedziba w Opolu.

Spółdzieln e polsk e przeszły w 1931 
r przez dężki kryzys, wyszły jednak 
- trudnej próby zwycięsko — (ąk] że

żaden z członków 
wkładów

Obecnie Związek Spółdzjeira posia­
da własnego rewizora, co ułatwia ad­
ministrację jpółdzielni. ,

Ostatnio Związek Spółdzielni zoj-  
ganizowai wespół ze Zw Polaków w 
Niemczech i Gó.nośląskietT. Zjedno­
czeniem Roln kow Poraamę dla spraw 
uespodarczych, podatkowych i praw. 
niczych; ponadto każdemu Polakow 
służy radą „Nasza Poradnia” , która 
wychodzi jako dodatek dn dzienników 
polskwh „Nowiny", „Głos Pograni­
cza" i inn-

Widząc tak;e „zbiegowisKO” , p T;mp- 
son zapytała: „Czy to są d-iennucarze? 
Moja pani, to bardzo męczące podró­
żować w takich waiunkach. Musieli 
śmy dosłownie uciec o trzeciej w no­
cy z hoteln, w którym mieszkaliśmy. 
Byłam przekonana, że.zgromadziło się 
w tym samym hotelu conajmniej dwu­
dziestu dziennikarzy".

P. Simpwon, Która mówi pc francu­
sku z lekkim .iKcentem amerykańskim, 
zwerzyła się jeszcze właścicielce re­
stauracji, ze już od dwócn nooy wcale 
nie spała. To naprawdę przykre — 
powiedziała — bardzo przykre.

Pn pewnym czat i 1 podano jej śnia­
danie. Tymczasem zas ów pan, o Któ­
rym przypuszczają, źe jeot szambela- 
nem kroia Edwarda, a który stah. to­
warzyszy p. S mpson w podi óży, po 
prosił o pouczenie tełeioi.iczne z Lon­
dynem.

Otrzymawszy je, rażąaai rozmowy 
z pałacem Buck,nghani. Dziennikarze 
z bólem oświadczają, że ■■■ słowa 
me zrozumieli z ęaiej rozmowy, która 
trwale około 10 minut. Bezpośrednio 
po rozmowie towarzysz p Simpson 
wrócił dt saloru, w którym ona jaoła 
śniadam**. Po śniadaniu, uścisnąwszy 
dłoń właścicielki, p. S mpson oświad­
czyła, ir  było onu najlepsze »  wszyst 
kich, jaKie kiedykolwiek w żyau spo­
żywała,

„Ale —  aodała —  s-olatabym być 
tuta; w hmych okolicznoaaacli Wró­
cę jeszcze cu pan* w lepszych ęzt 
sach„

Zsx9T‘ pn śniadaniu szofer, który sa 
m utnie oczekiwał w samochodzie, od­
dalonym o jakie 100 metrów od re­
stauracji, otrzymał znaK, dany z okna 
pierwsi ego piętra, I tarar podjechał 
pod drzw., przez które p. S mpcon we­
szła do restauracii. Ledwie wóz zaje­
chał. wyszecl lokaj, otworzył drzwicz­
ki samocnoou, po czyn, p. Simpson 
bardzo szybko znalazła siię wewnątrz 
wozu. a zaraz oo niej wsiadł również 
ów tajemniczy plan s niebieska wa 
lizKą. Szoter ruszył bez wanania.

Odhyłem z nim — kończy swój opis 
francuski dziennTcarz —  krotką roz­
mowę po arg*etsKu. Dowieuz aiem się 
ie  p. Simpson eroinic o trrecej w no­
cy uciekła z Routn włiśme dia tego, 
te dokuczyło jej cięgle trooiene przez 
dzenniKarzy. P. Simpson ubrana jes. 
w ładny kostium sportowy I w futro 
z wydr. Prócz tego nu jeszcze w sa­
mochodzie inne futro z piżmowców. 
Szofer powiedz ą) mi reż, że właściwie 
oje wie dokładnie, jaki będzie c«i po­
dróży, słyszał jednak, jak jego pań­
stwo mówili, że wybierają się do Mon­
te Carli,

instynkt nie zawióo* p. Simpson w 
Vienne, gdyż w czasie, gdy słynna 
dziś na cały świat kobieta orzebywa- 
ła w znanej restauracji, znajdowało 
się tam zaledwie dwu dziennikarzy i 
ieden fotograf.

ną, niesie pomoc tak jeszcze sła­
bym polsaim placówkom gospo­
darczym.
N iestety, różi.e czynniki zorien ­

towały się, że idea kas bezpro­
centowych jest ideą popularną i 
postarały się otoczyć ją  swą „o- 
p«eką". N a jp ierw  powstała P o l­
ska C ertra lna  Kasa Kredytu Bez­
procentowego, zorgam zou ana na 
ogo l prze? ludzi mało mających 
wspólnego % bezpośrednią pracą 
kas bezprocentowych; statut tej 
kosy był tego rodzaju, że m iał zr, 
pewnie przewagę nie samym ka 
pom,, lecz pewnej grup ie jedno 
stek politycznych.

Druga próba nieproszonych o- 
piekunów pochodziła z zupełnie 
innego źiódia, Była to in ic ja tyw a 
„napi*awiacka‘ , którą reprezento­
wała p Andrć. VI7 tej akcji -ozto- 
czenia opieki nad kasami chrze- 
Sciańskimi b ia li udział ludzie, 
których stanowisko wobec re ligu  
mogło wzbudzać rożtie zastrzeże 
nia. Zwołując zjazd- który odbył 
się przed pa-u dniami, ludzie ci 
posługiwali s*ę np. takimi meto­
dami, jak podpisywanie pod «ae* 
zwą osób bez ich w iedzy i woli.

Społeczeństwo polskie powinno 
jak najostrzej przeciwstaw ić się 
wszelkim próooro wtłoczenia iaei 
kas bezprocentowych na jakieś 
dróżki koteryjne czy partyjne. 
Idea ta powinna ogarnąć wszyst 
kich Polaków, Zdecydowanych do 
walki z  elementem żydowskim, 
i.tórzy realnie pojmują ciążący 
pj nich obowiązek walni. I dla- 
tego n iewątpliw ie caie społeczeń­
stwu , polskie przyw ita z  uzna­
niem stanowisko Uentr in. go Ko 
mnetu akaaemicKich slubov.an 
Jasnogórskich prowadzącego e  
nergiczną akcję organizowania 
kas bezprocentowych, który to 
Kom itet nie cncąc się wdawać w 
swary pomięazy poszczególnym1 
grupkami nieproszonych opieku­
nów, główny nacisk kładzie tu 
pracę u .mych kas - 1 podkreśla 
bardzo mucno konieczność zacho 
wania ich niezależności on czyn­
ników politycznych.

Najazd żyoów 
na sądownictwo

Opublikowana przez nas lista 
aplikantów żyuow w wydział,
X  sądu okręgowego w W arsz* 
a ie , wskazuje na bardzo poważ­
ne niebezpieczeństwo. Jakie w -  
graża sądownictwa polskiemu. 
Pchają się bowiem do niego lu­
dzie, którzy nic nie mają wspól­
nego ani z psychiką anż z trady­
cją polską.

A  p rze iie ż  wydawanie w yro ­
ków i wykładanie prawa, to nie 
Lalmudyżzne komentowanie fo r ­
malnych przepisów, a le głęboki* 
wniknięcie w samego duchp pra­
wa i w psychikę prawną społe­
czeństwa poiskiego. Jakże mogą . 
tego dokonać ludzie, któ”zy rc * 
prezentują zupełnie inną psychi- 
aę prawną, psychikę prawną, któ 
re j najdoskonalszym wyrażeń 
j*?st Talmud.

T ru d ro  przesądzać kto ponoa! 
w inę zł dopuszczenie do najazdt 
żydów do sądownictwa Polsk i 
warto jednak zw rócić uwagę, b  
wicem inistrem  spraw iedl wośc) 
jest p. Frankenstein • S ieczkow­
ski.

Falanga h^szpcińska w bojowym rynsztunku

Praca prowańzoro pnez Polaicół
w Niem- tech bron sionnżoic 
akiegc stanu posiaaaaia

Zdjęcie nasz*» przedstawia uzbrojone od stóp do głów  oddziały 
poł- Falangi Hiszpańskiej, w yruszające z pn-«*d swej kwaterj w Burg"K.

na fron t m ndrjeki.


